
■*. 282. i Hacaicić gam tjłjtgi taiawia. \Lwiw, poniedziałek 8 iistspada 1820.

m

flsk fu.

RGAN POLSKIEJ PfiRTYJ SOCYAl!£TYC2 J«3J

CUM PRSSSJMKiłATT;
t?e T*wowi» ■ueftupitil* 64 * łt.f x
do aomu 70 alk., na prowitwyi 5®  jdk*, wuuiłck bu ii&. (* pctujiSĄ yucAtąj

cesa
Za w ła m  nOKp^ieil, i Mk. Ha «■*•-« t  Mk.
po ŁiÓuim * fca-, "  U4*oi» 1« Mk. Drabun: 
wyraz 60 fan.. tiu»tyai urua, u jm wi.jm *. 
Zaniińwa«« « M pioc. urołej, u g i t  ,.au« 
•  i 00 uwc. biak.j, u* o.-o i . .  i  *wi«U 

o 60 proc.

Adres Radakcyi i Aknuał itrarjr 
km cw 1 ul* atfśaaiaaaa J. a  i* 

eta* W  <l» ..«» »““*?* aa «Uj»w*" A.*4*óJ

3

NaKŁADEM: I L D .  tO W i. W Y O A W .a lC a .tG O  CZEK P. K. O. Nr. 142.176. RE U AKTOR NACZELNY; ^ l f O »  W . W f t U I U l l
■ ■— ■' ■■ —      ■ ■ M. , — . ,. — ——  aa—  aa.! ■■«■ 1 — ' ' " ■■■■—>

W a l K a  o  P o S s K ę  l ą d o w ą .

Frzed 3wo»m lafy, w  dniu 7. listopada, po
w ia ł  pierw m J rząd w niepodległej Polsce, a 
był nim rzkd ludowy. Tam, gdzie skupiało się 
całe napięcie w alsi o wolność, te warstwy spo
łeczne, które tej walki od lat, nieuslraszonymi 
były pionerami, te z natury rzeczy objąć musia
ły e ężki trud pos dusznego organizowania pań
stwa, stwrrzać wszystko z mczego i chronić 
ziemie eolską Drzed zniszczeniem, jakie jej gro- 
*.!o przez za ew  zdezorganizowanych armi. oku
pacyjnych i wracających z olbrzymiego frontu 
wschodniego, mas Judzkich głodnych i obdar
ty en.

Warstwy ludow y uięły rządy w  Polsce jato  
logiczne n asęu siw o  isiotoego stanu rzeczy, bo 
w nich skupiały się wszystkie elementy twór
czości państwowej.

Burżuazya po ska, zw łaszcza królewiacka, 
wi*dz.ona przez endecye ku zjednoczeniu pod 
brriein rosyjs iem, była zaskoczpna wypadka- 
ttii okazała swą nicość w chw i’i, gdy trzeba by
ło dział iq i tw rzyC Wśród ogólnego zarni s a- 
nia, gdy w Warszawie rząuzil jeszcze niepo
dzielnie okupant prusk. z swą przyboczną gwar 
’dya w osobach trójcy regencyjnej, gdy o Lwów 
toczyły się wafk. a Poznańskie czekało jak gdy- 
Jby uchwały parlamentu niemieckiego, w Lu- 
D irha pous aje rząd, kreślący wie ki program 
budowy paiistwa na głębokich, bo na masach 
ludowych opartych podwalinach.

Tow. Daszyński, który dziś z trudem to~u}e 
Polsce drogę do pokoju, stanął w ówczas na od
powiedzialnym posterunku pierwszego prezy
denta minis.rów, aby w ki'k v dni później złożyć 
Aę godność w rece wracai a cago z memiec kie
go więdei in Józ f i  Pi;su1-»- i g > ktorv & er rzą- 
tiu oddał dru-nm u rządowi chlopsko-robotni- 
Czemu z tow. m oracze w s*.im na c .e .e .

Eeakcya poiska do dziś przeboleć nie może 
okresu jego rządu, bo w rwące się flo wolności 
masy po s i i rzucił potężne hasła  i zapo
czątkował wielki, r fu m y , których już rosną
ca fula reakcyi przekreślić się nie odważ; ła.

Rząd Oraczewski'■go zabezpieczył republi
kański us rój, poruszył w ieś zapowiedzią głę
boko w układ ekonomiczny i społeczny sięga
jącej r  formy rolnej, wprowadził cśniogod- in- 
oty dzień pracy, przygotował powszechne ubez- 
Ji iczenie robom itow j demokratyczną ordy na- 
cyę wyborczą d^ s jmu, udaremnił zakusy rer 
akcyjne, k'ór by Po s ,ę pańską, w s: karM ach, 
z królewskim chochołem na czeto widzieć 
ehciały.

Późniejsze wypadki, a zw łaszcza wynik wy
borów sejmowych, okazały, że rząd ludowy zna- 
cznia wyprzedził społeczne i polityczne uświa
domienie ma* połscich, ż» niewola zakuwająca

podziemia ruch robotniczy w b. Królestwie 
zahamowała jego rozwój.
' i 'przyszTy rządy burżuazyf, rządy Oeklama- 
k;yi pa: L -o y cznej, sob.towsl.wa, chciwości w ła
dzy i u:a alków i zupełnej inerc'i duchowej.

tłząd ludowy swymi śmiałymi dekretami po
łożył pod wahnv, na którvcb w ciągu ubiegłe eh 
d w ć o ł a  c .Yjr a ł ”© e ę T ańsiwową, rahr m i

f  ->.cią i or^anizucj jOą si ftrozbudzeny ruch I

ludowy I gdy państwo rujnowane przeciąga
jącą się wojną, stanęło już nad brzegism prze
paści, gdy wolność okupiona ofiarą tych bez
imiennych bohaterów, co na wszystkich ziemiach 
świi;ta rozsiewa-i swe iw ści^co to Poisky wol
ną nosili w tornisirze, Daszyński siaj^ obok 
chłopa w rządzie i r sie jej honorowy pokój, 
przynosi ratunek w okrasie niedoli. ,

Ale gdy organizują się lud, reakeya pospie
sznie buduje bwcjo pmnowania szaniec. A tego 
Emagania się wyrazem jest zacięta, brutalna wal

ka sejmuwm o *tenąf, o  Izbę parów, o ctw irkr r-
tyczną konslytucyę. I nie pomogą sztuczki, me, 
uraluie tonącego okrętu raakcyi, wal wrogach 
ludowi irzywikjów, nic takie, zdawało się nic 
wzruszone polęgi znikały bezpowrotnie.

Prolelaryat zna drogi,..'pa1 rzy feislorytznyns 
prawdom z pełnym zrozumieniem w vczy i po 
trafi wyciągnąć praktyczną naukę.

Połska na ludowładztwie zbudują swą wai- 
noki, wśród wolnych ludów.

S

Wyjazd d elegacji pokoj. adrsczony.
WAltSZAVS A, ft l is topada (łel. w ł ). >Y kot*ah  ] cyi pGkojewei został cu raczony ,  a m a  n a s t ą p p  

politYczajich nłycuać, *e * y ja z d  polskiej d* eaa-1 w plerwszaj połowie przynr-łeg# t%gcd»ia.

Z wyzKtoIanego Wtłnai
Po3jęcis iu!grł!at3ów na uniwersytecie 

wiicńslkim.
WARSZAWA Pat, 6 listop. Dowództwo gru

py kresów BienuiŁettie karaunikuje : Wykłady 
na uniwersytecie SteiaB* Juatorcgo już cię roz
poczęty. >

ŻdiigawsRi Fionorowym obywatelem 
U J a rp za w y .

WARSZAWA Pat. 6 listop. Dowództwo gru
py kretów Biernatom* komanikuje; Delegacja 
warszawska złożona z przedstawicieli kl»*.»ów po- 
1 tycznych i komii*tów zjawiła się * 2eli-

gowskiego i wręczyła . m a  
obywatel» sa.. Warszawy

dyp lom  honorow i

A rtłery ^ a fis^ i w z e r r o in y  K r z y ż  w  W in ie
WARSZAWA. Pst. 6 listop. Dowśdstw© gra 

py krfriiw Bieui konto kom uaikujet Do W iloa 
zjechała »nisj'a amerykańskiego Cserw. Krzyża z 
ia j neiu J a e s e i  Rysem  ra Zsdanien
mii, i jast uietienie pomocy biedayna dzie^tom 
bsz różnicy aarsdowośai. -Utworzono konitei 
przeds a^icisli ludnsśd  polskiej, białoruUtia, 
litewski j i żydowskiej, aa c?«l« ktorego ssenąf 
dr W ęcławski. Zadaniem kbiaitetu jc*i u  uaAi 
żywności.

t jgiWtł^Ml^jWiWWlWWWKl111 W«" 'WAltfratś., r̂ Bs.̂ t. - _ . . . .. ......

J s s z c z o j s d n ?  l 'O Ł T i ! s r 3  a S f S R c k a
v j  H a r s u i b i e .  ,

WARSZAWA, 6 IistopftdŁ (tel. wł.). Przybyła
tu kotuuya aliancka, której raUsaieait jtst óe  
piloenan e wykowąSia ucitt«*(y Ligi Narodów

w sprawia polshi-litewskiej. Na czele kom isji 
stoi ju  L  Ckaróigay. /

. f

PicPiHSza iosnwunto ElSillonć^Ed.
TTARSZaWA, C listopada (Pat. y Pierwsze 

losowanie milionówki rczpocięło się punktualnie 
o godz. 1-szej popoł i trwało pół godziny. Na 
sali Gtiecny Lyl minister skarbu Władysław  
Grabski, generalny komisarz p. Znamienski, 
iadni miasta Viaiszawy, wyżsi urzędnicy mmi--

sterstwa skarbu i t. d. Losy ciągnęły dwie sieroty 
z Pizytuliska Towarzystwa dobroczynni ści. 
orana na fOr. 2,353 C75. iMumsr len został za
kup ony prz8Z Banu dyskontowy w Cóarsąawit,
którj n .b y ł za gotówkę wszystŁie wzięte przez 
się obi gacye. -£

Czerwory iurror «? Irlandyi.
I.ONDYN. Pat C listop. BK. Urzędowo do 

noszą z Dublina i t  od 1 listopada z Lito w Ir- 
lartdyi 7 ( o licyan ta - i trzech żohiicrzy, zranili 
zaś sinleiiiiści 11 polieyantow i  4 żołnierzy.

Do^zeroizm w Czechach.
PRAGA. Pat. 6 listop. „Rude Pravo* donosi, 

>e robotnicy Wielkiej Pragi, tudzież ;większymi 
miast republiki czechostow"cktej zamierzają urzą- 
iLić dnia 7 brr., wielką manifestację na rzec* 
bolsicwum u i  Bosy i Lotezewickiej.
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Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
LfBAWA, 4 listopada. (East Exprc' s). W dniu 

2 b. m przyjechał tu sekretarz uelegacyi poko
jowej sowieckiej IjorePitz. Przywiózł on z sobą 
d r a  dokum enty ratyfikacyjne- ro sy jsk i I uitra* 
*n» I. Dokumenty te cruk^wane są na k i c d o  
wym papierze, oprawne w czerwony safian, W 
przeddzień przybył do Lib&wy sekretarz polskiej 
delegacyi pokojowej fcados Tołski dokuiuent 
ratyfikacyjny j *st rówHież drukowany i oprawny 
w c i e m n ą  skór^. Dokument ten podpisany jest 
przez N«ezelnika Państwa.
Ł. Dnia 2 b. m. p. Ładoś oraz Loreniz spraw
dzili .eksty, oraz przygotowali tieść protokoiu 
ratyfikacyjnego, stwleruzającego wymianę doku 
mentów. Rosyjski dokument ratyfikacyjny pod- 
p! any je*t przez bitosinodJa, jkko z stęncę prze

wodniczącego centralnego kom itetu wykonawcze 
i-o. Na ukruinsnim  dokua encie figuruje podpis 
łiefrotftkfi. ego, który w swoim czasie podpisał 
trak ta t brzeski.

O godz. 5 po pał. w  sali rady  miejskiej od 
była się wym ana dokum entów  ratyfik&cyiny fi’ 
i- zybyti tam  Ładoś i Lorentz w towarzystwie 
* ..ietarzy. Przede ws 7  .tkieai o k a z j o  sobii wza
jem nie p e ła -m o  nictwa. Lorentz przedstaw ił 
pełnom ocnictwo rosyjskie, podpisane pizez be- 
Ilina, oraz Ukraińskie — pizez Rahorosftiego. 
Po spraw dzeni.i pełnom ocnictw  wymieniono do- 
ftu ren ty  ratyf kscyjne, poc3<m podpisano krótki 
protokół, stw ierdzający  fakt rutyfm scyi.

0  godz 6 po p, i. akry wym, any ratyfiftaeyi 
były uftcńezono.

Strajk gta. iv Anglii sączony.
LONDYN, 6 listopad? (Pat ). JbivaA. Preca  

*ve rostrysł ich kopalinach  w ęgla zosfid a  podjęła  
bez ż aan sgo  wypadku. Cu-Ro-we zarząużęnta ■ 
ograniczeń w zakresie dostawy węgia zostały 
zniesione.

P rzy^tfotyan la do rcfcnwań'
J a t  IekbomyśT.i'; z a b L rifo  się m inisterstw o 

syraw  z a g r 'n c z n rc h  do rokowań pokojowych 
przynosi „R obotnik" W arszawski następujące 
szczegóły:

Deiegacyę pow inien o taczać sztab rzeczo- 
anawców , umiej ątriśj i celowo dobrany oraz  po
zostający z delegacyą w zw iązku jaknajściślej- 
«zym.

PrzedewszTstt iem kładziem y n ac :sk n a  to, 
fżeby n a  rokow ania posyłano  rzeczoznawców, 
którzy są  isto tn ie potrzebni i m ają coś do po
s ied ze n ia . Nie pow inna Ju rozSirzygać protek- 
eya ani też rożne względy osobiste, które 
Spraw iają, że p. m in ister nie może odmówić 
tem u lub owemu znajom em u, klói7  chce się 
n a  Koszt rządow y „  przew ietrzyć". W Rydze 
Jbyły pod tym  względem rzeczy — różne i dzi
wne. Otc np. p rzvslano  jako rzeczoznawców  — 
dwóch p rzcdsfawicieli W ilna i naw et p rzedsta
w iciela ludności polskiej gub. mohilewskioj, 
jakgdybv rzecz polegała na  „przedstaw iciel
stw ie" tych czy Inn] ch okolic 1

Aibo np. laki fbkt innej zresztą  natu ry . Mi-

nisteryum  (e^praL cznie w zyw a n a  rokow ania 
głównego kom isarza do walk z epidem jam i — 
dr. T renknera. Dr. T renkner, wezwany, p rzy
jeżdża —  r» ą  i rccZywiści-9 nie m iał w Rydze nic 
dc roboiy, p onbw aż jego specyalność nie inia- 

j h  żadneso związku z zasadam i pokoju.
Byio jeszcze gorzej: oto gdy już w szystkie 

i prace kom isyjne były ukończone, przybyw a do 
łlyg i druga serya „rzeczoznaw ców ", którzy po
dróżow ać a i  dziesięć d n i1 Wśród tych „rzeczo
znaw ców " jest jeszcze jeden „przedstaw iciel 
kresów " (r,ii wiemy, z jakiej okolicy), dwóch 
‘o ic irów  — m crynarki(!!!) i jeden dziennikarz, 
m ający % rarr.im ia M inisteryum  Spraw  Zagra- 
,t icznycb organizować — propagandę prasow ą II 
(Jak widzimy; Min. pom yślało o tej „propagan
dzie", kiedy to już było — m usztardą po obie- 
dzie. Dodajemy, Ż4 deiegacya sp raw ą tą się nie 
zaję ła  chociaż m ogła to uczynić, natom iast u- 
niemożliwiono pracę przedstaw icielow i B iura 
propagandy przy Prezydyum  R a d / M inis!róvv, 
p. Woj, Lcnow i B aranowskiem u. Spraw ę „p ro 
pagandy" uto; ionc w odmęeie intrygi).

Lśkw dacya biura propagandy.
i U chw ałą R ady m inistrów  z dn ia  5. siem nia 
b. r. w chwili niebezpieczeństw a d la P ań st
wa, pow ołano do życia przy prezydyum  Rudy 
m inistrów  Biuro Propagandy W ew nętrznej. Ce
lem  i zadaniem  tego biura było po myśli urt. 
%. tej uchw ały  bu lżenie ducha palryotycznego, 
zw alczanie defetyzm u w narodzie i uświado- 

•mL-n.e konieczności czynnej pomocy d la  pań 
stw a w w alce z wrogiem.

W obec tego, że niebezm eczeństw o m ineto, 
ja u rząd  ten  spełn ił sw ą rolę, R ada m inistrów  
'na w m osek prezydenta m inistrów  na posiedze
niu w dniu  8 . b . m  uchw aliła  zlikwidowanie 
tego biura.

'"EM! 'M  !*uy—’ BB

Ink wzysya w Polsce.
Fsfądz Andrzej Huazno, w ieziony w  ciągu 

10 m iesięcy w Kielcach, na skutek denuncyacyi 
b iskupa Łozińskiego, zosta ł zw olniony z wię
zienia za kkaucyą 25 tysięcy m a re k /K s . Hu- 
'szro  zn a ;duje się obecnie w W arszaw ie. W ła
dze sądowe w ytaczają ks. Husznie proces, os- 
k T ż a ią  ' go międźy innerai o w ydanie książki 
, ,Kościół D em okratyczny", k tó ra trąci „here- 
żyą". Maiuczko, a  doczekam y się w Poisce 
vrs> rz tszen ia  śrsdniow iacznego zw yczaju, pale
n ia  sta >lo?ipch „heretyków * i „kacerzy".

N;eracy w szeregach litewskftii
WARSZAWA, 6 listopada (Pat.). .Kuryet 

Warszawski" donosi, że w dalszym ciągu nad
chodzą wiadomuści, stwierdzająi e udział Niem
ców v walkach Litwinów przeciwko wojskom 
gen Żeligowskiego. Wśród jeńców zabranych do 
»i«w»li przf>z Polaków są ró« ore* N i e m c y .  O b l i
c  a.ią, że c ln iu  10030 do 1 2 CCOKizmcóu? w alczy  
w spóln ie  a L iłw ira m i przeciwhu Fołahwttj.

0 z?gr, polityką RSflu poskS^gc.
WrAfiSZAWA Pat 6 listop,. Komiii. a spraw 

zagranicznych pod przewodnictwem p. Grab
skiego w obecności wic prezyda >t* Daszyńskie
go, ministra Sapiehy i wicem.mslra Dąbrowskie
go oubyła zebranie, na klorego porządku dz eu- 
nym siały sapytaR ia  de R ządu  w spraw ie  b ie
żącej poliłyifi zagran iczna '. Na żadaai« rządu 
uzaano posiedzenie za poufne. W dyskusyi nad 
zg oszonymi zapytanLnni na wniosek R. po
stanowił *ydać jk muisikat z.w ierający ważne 
uokumenty | aństwowe. Komunikat ten ogłosi 
przewodniczący komisyi % porozum cniu z Rzą 
tem. Następne posiedzenie komisyi odltędzie się 
w poniedziatek S k r o  godzm n 6 tej popo
łudniu.

Dokoła sp aw uvramsKichr
Dutrdsya u kra iń sk iego  m in is r«..

Minister spraw zagranic aych przy rządzie 
Pcllury zgłosił swoje ustą;>ienie z gabi etu mi
nistrów. Dowodem tego pastępku miały być na- 
s ępstwa ryskiego pokoju, na tro-y  którego u- 
znano aa Icryfiryum Ukr. Nar. R. publiki rząd 
Rakowskiego,
Cfyjazd u&r. w łedz óo K am ieńca PnaolŁbiego.

U rsiśsk ie urzędy, kiórs znalazły pomieszczę 
ie w Tarnowie fir^euoszą się juz nieodwołalnie 

do Kamieńca Podolskiego. W Tarnowie pozosta
nie jedynie ekspozytura Lkr. mm filerstwa spraw 
/.agraniczn'ch.

Czasopismo w y r w a n e  przez władze ukr. 
.N sroania sprawa* w_>szło pc raz ostatni z j o- 
wouu vyjazUu ca ‘ego aparatu państwowego U. 
N. R, Ogóiem wyszło ó m ów  tego pisma. 

Czeslta 1iti8v& ns liftrainie.
Jak podsje ,W ’peted*. Na Ukrainę przy.e- 

cnała specyalra czeska misya. Za mie się ona 
wysyłką cze kich obywateli z Ukrainy do cze- 
cfioalo .aciuej ojczyzny.

/ ) #  p e s z ę .

D au& ola  d e m o b i l i z s c y i  ż o łn ie r z y .
WARSZAWA Pat. fi listop. Komisya w orko

wa rozpatrywała dwa nagłe wnioski ( p. Osta- 
cbowskiego i Mierzejewskiego w przedirlocie od
bierania zuenio. ilizowanym żołnierzori ( dzieży. 
Po za[)Oznauiti się z rozkazami i rozporządze
niami Min. S W. w tej iriateryi, powzięto rezo- 
lucyę wzywającą Min. S. W. do wzmocnienia 
nadzoru fcsd wykonaniim  prze isów demobilt- 
zacyjnycb a zwłaszcza any t |m  żołnierzom któ
rzy nie posiadają własnych ubrań na składzie, 
pozostawione zos*ało ubranie wojskowe, które 
żołnierze zdemobilizo* ani mają oddać w P. K. 
U. przy odbieraniu .dokumentów zwoi ienia. N a
stępni rezolucya domaga się zarząóie.ua wes.n- 
fe^.cyi i oczyszczenia żoinier/y powraca^cycfi z 
frontu celem zapobieżenia epidemii.

PODZIAŁ MAŁOPOLSKI NA WOJEWÓDZTWA.'
W ARSZ\W A 5 po listonada (Pat.) Komisya 

adrni d t r cyjna j rzyję a projekt rząd i pod ;'alu 
Ma!<vo a i na wojevVóazivv.i: lwowskie, krako* 
w ł  i^, tar.iopotskij i stiu.isławowskie, z popra
wkami tcry.oryalncmi p. Kieruika.

fO iem iee^ i p rcjp ftr n u to .io m ii  d la  
G

£YTOM, 6 lis'o .ada (1’at.). Ustawa autono
miczna dia G. filTsk-i, któ:Q rząd nierrie -ki nia 
przedłożić w n«jl liżs/.ycfi dniach parlaineuto i i ,  
będzie miała ifiarak ei doUatka Uo art. 157 
konstytucyi niemie ki j.

W edług tego docLtku ma się odbyć na G. 
S ’asku w dwa miesiące po ponownem objęctu 
lego kraju przez Niemcy, oSorme glosowanie nad 
leni, czy ludność pragnie utworzenia odlębnego 
kraju. Jeżeli ludność otwiadczy się za !em krag 
ten ma być utworzony bezzwł czme przez usta
no wienie nowej us'awy państwowej. Naprzód 
wybrane zostanie zgromadzenie kiajowe, które 
po u;,ł*-wii 3 miesięcy od wyn ku plebi cytu 
będ/.ie w jnocy utworzyć rząd krajowy i w\ brać 
pr<.-?ydenia związkowego kraju. Pr.z_\de t hz. szj 
niemieckiej ustanowi termin i joiząuek wybo
rów do zgromadzenia narouowego.

 *_ i
Grcźfta s tre jrAu ro Łcdzi.

L.ODŹ, G listopada (P it.i. Od kilka dni trwają 
per raklac>e właścicieli tdbryk włókiennu./ych  
z roboiidkam i domagającymi się po iwyższcnia 
plac. Pi niewaz. dolychc/as me przyszło do po- 
>0 umienia, grozi w poniedziałek wybuch sucjku  
w przemyśle włókienniczym.

■ • *•---

K a m u n ik a c y a  s a m D e h o d o r o a  G d a ń s k -  
Krarióro.

GDAŃSK, G listopada (Pat.). W  tych dniach 
zwi żuło się Tokarz stwo polsko amerykańskie 
z kapitałem 1,000.0.U) uolarow mające na c. lu 
utrz manie stałej komunika -yi samochodowej 
i‘o przewozu towarów na linii Gdansk-liydgoszcz- 
Toruń-W#rszawa Kr?ków’. Towarzystwo rozpo
rządzą już. 10 samochodami cięż irowyrn. a; e- 
cyałnej konslrukeyi, 20 zaś samochodow tego 
samego typu jest w dro i/.e z Ameryk' Towa- 
rzysł \o zamierza rozpmząć swą działalność w 
dniu 1. grudnia nr.

 -
11. (M ię d z y n a r o d ó w k a  p r z e c iw  6 o l s z e «  

w iz m a o t i.
PARYŻ, 6 li-tonada (Pat ). J>k podaje „MaPin" 

wydała II M>ędzvnarodów ka oikzwę, w t-tćiej 
zarzuca III M: dzymnodówce zdemoralizowanie

roboiniczyi li. Wulka lubotmków powinna 
się zwracać i.ietylko przeciwko kapitalizmowi 
ale także przeciwko tyrauskiej dyktaturze bol
szewickiej.
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Książka z  banderolą.
„Naprzód* kraVowski pisze: Ministerstwo

*ztuki i kultury wysiąpiło z .nicyatywą osob i 
'rej reform;, prawa własności autorskiej. Wedle 
dotychczas obowiązujących ustaw dzieła danego 
tutora s t a n o w i ą  przez 60 lat po jego śm iec i 
Własność jego spadkobierców, a po 38 lat-icb 
przestają być czyiąkolwiek własnością prywatną 
stają się własnością ©gólu, każdy ma prano je 
przedrukowywać. O .ót ministerstwo sztuki i 
kultury p r o j e k t u j e ,  żeoy po 30 latach, gdy pra- 
Wo spadkobierc iw* wygaśnie, przechodziła CBiB- 
SntiślŚ literaefia na państwo. W edle tego pomysłu 
6>e miałby dziś mkt prawa wydawać dzieł 
kii kiewicz*, Słowackiego, Krasińskiego i t. d., 
tylfto rząd! Powstałby tedy w Polsce potworny, 
t  gdzie w świeci© nie istniejący monopol li* 
teraclti I

Cóż lo za dziwaczny i głupi pom ysł!
Zgoła nie potrzeba zbyt wielkiej przenikli

wość., ażeby s ^łne z góry uzmysłowić skulk i 
tego niedowarzonego eksperymentu, gdyby się 
stuł ustawą.

Oto zgłosi się księgarz X dc odnośnego re- 
terenta w min sterstwie z prośbą o pozwolenie 
wydania — p& wiedz w y — , Beniowskiego*. Nie, 
— odpowie referent, — koncesję na „B nio- 
Wskiego* daliśmy już księgarzowi Y, Aież moje 
-■Wydanie — b ioni s ę  księgarz X — opracowuje: 
profesor Z, znakomity specjalista, który daje 
„Beniowskiego* w zupełnie odmiennym ukła

dzie, odmiennym zarówro od okładu Małeckie* 
go, jak oś układa Kleinera, z ciekawymi przy  
pisam i.. Nie — brzmi powtórnie ooinowa nia 
wruszonrga referent i, — .Beniowskiego" nikł 
m iy  nie wyda, jak ly'ko księgarz Y, choćoy 
nie wiedzieć, ii u profesorów robiło sobie ©praco* 
wania, jak e im się żywnie podoba...

Im y  referent będzie m ógł odpowiedzieć: 
Jak się da, to się zrobi. Otwiera się n o „ e  pole 
łapo* nictwu.

Cóż na to literaci polzcy ? Zapewne z ©bu
czeniem odparli te zakusy j»kieg«ś połgtóv ku 
z ministerstwa ? Gdzież tam t Trudu© de uwi« 
rżenia, a jednak prawdziwe, — b* i a własne 
oczy czytaliśmy, — literaci* warszawscy powz ęli 
uchwalę, d«»ag*jącą się wprowadzania teg*» ro
dzaju mon©polu państwowego. I nie znalazł się 
n kt rozsądny, kio.ty tym ludziom nie z tego 
świata wyiłómaczył ż# nie wieuzą oo czynią .

Nadto jeszcze p. Sianisław Pieńkowski. o- 
stawiony recenzent narodowo-demokratycznę; 
„Gazety Warszawskiej*, w y b ił od siebie snoj 
własny piojtkt nodobnej tieści, nie ustępujący 
pod względem głupoty wymienionym w.yżej wa- 
ryacknn pomysiotn.

Gbbokie uczucie wstydu ogarnia człowieku 
przy czyta.riu tych bredni, wstydu za tem wy
kwit intelignncyi polskiej, który zdolny jest do 
produkowania takich be myśliioścc

*A '.im jata gw. aa «*>*•

W arren G. Harding.
i Nowy prezydent St. Zjednoczonych, War
ren G. Harding liczy obacnie 5> lat żvcia. Po- 
tseątkowo był drukarzem, a od lat jest wydawcą 
( isma „Ohio Star“ („Gwiazda rtaną Ohio“). 
Ojciec jegc był lekarzem \ e,skim. Studyował 
vjr lbcryi, w łasną pracą zara żając na utrzyma
nie Już wcześnie dał się poznać jako dobry 
dziennikarz. Przed 30 mniej więcej laty za 100 
tfol&rów kupił sob;e udział w piśmie „M,ario.it 
Star ‘, które pod jego kicrown.ctwem rozwinęło 
Się w najpoważniejszy dziennik stanu Ohio. 
i Jedno spojrzenie w jego pogodne oczy, osa
dzone głęboko w odrągLj, dobrodusznej twa

rzy, przekonuje, że to człowiek, trzymający się 
zdała od wszeJl ioh senzacyi. Europa jest da
leko, bardzo d?l -ko od Obi:* i naczelny rędakior 
zajmował się bf-rlzo mało wypadkami w tej da
lekie, c ę ci świata, ogranczał się do informo
wania obywaleli o stosunkach Anglii i swojej 
jjirowincyi. i >

Wybrano go w iększością 100.000 głosów  
do Senatu Waszyngtons<d-go, gdzie należał do 
wydziału spraw zagranicznych. Wówcza3 nie 

. był związany jeszcze z żadnym programem, o- 
,becnij reprezentuj® program party/ republikań- 
! skiej. * !

Ruch 2nty!rlszs wteki na Uitrainie
GDAŃSK, 6 listopada (Pat.). Korespondent 

„ ,‘siptfkikf gdańnkiego* donosi z H eisingforsu: 
..'tiule i»f*rsfiacyi z Moskwy na Ukrainie wzmaga 

*ię i ach po wal tańczy wśród włe-ścia*. W sowie
cki** kełaeh urzędowych potwieidzajt wirdo- 
htvść, a  w efjtlieash Połtawy poł»żŁnic fnlsze*  
w.kdts jest ciężkie. Wszędzie operują gromady 
włościan uzbrojonych w karabiny i kulomioty 
zatrzymują pociągi i mordują wszystk.cn podej
rzanych o komunizm. W obec ttg© nikt me od
waży się jiżdzić bez krzyza na szyi. Prasa bol
szewicka jest pizokonana, £e akevą tą Kieruje 
przy-.ódca socyalistow rosyjskich CżBrncco, były  
przewodniczący konstytuanty rozwiązanej prze* 
bslszew.ków. Mimo, że bolszewicy tizymają ro
dzinę Czerno va j-ko  zakładników, Czernow przez 
cały czas pozostawał w Kosy i i organizuje akcye 
unly bolszewickie.

—

jT  są d u  w o jsk o w e g o .

Piotr Krems, szeregowiec, wraz z  cywilnym i 
kulagami ubiegłego roku okradał na dworcu 
Podzas-cze wagony z cukrem na szkodę Tuzapf u 

Sąd wojsk o zy  ped przewodnictwem ppłk. 
dra Gottowskiuga zasądził go na aw a lata cięż
kiego więaenta.

Stanisław Ziąbek, szeregowiec z wojsk, parku 
iofaiczego w fUkowicach skradł w styczniu b. 
r. na sz!i«dq nieznanego wTłaś iciela rzeczy, war
tości 366 Mk. Oskarżany bronił się, że rzeczy te 
.znalazł* "ia sankach w podwórzu realności przy 
ul. Piekarskiej. Trybunat sądowy skazał go zn 
przekroczenie . a  ś  tygodnie aresztu.

ł*>*tr Kawer, szeregowiee, który kupił od 
Ziąbka te rzeeey, został już ^©przrduio .kaz n 
ua tuzy ty :oUnie w.yziania.

. i j "  W
Zł dezercve lub samowolne oddalenie afę ze 

swoich oddziałów skezan©: Marcina Strokosza, 
szertg z 20 pp. ua 2 b is , Kazm .erza Zamrozie- 
wicza, szereg. 10 f:p. na 6, Antoniego Malickiego, 
szereg, na 3, Mikołaja Zagórnego, u ineg. z ]9  
pp. ra  2 miesiące więzienia,

' f '

Obrazki ę><?3 reruszu.

Chnrcb3 Cenzury Prewprc^Jne).
(Opis, przeoieg i środki z /radc-ed la  domowspc 

uźjlku.J

Cenzura prewencyjna, wybucha jak każda 
inna zaraźliwa choroba w rozauaitych stronach 
świata, w środowiskach, gdzie nagromadziła się 
większa ilość ludzi. Zazwyczaj poprzedza * v ą  
niebezpieczną epidemię, z łacińska zwaną ,fur- 
lor pcocuraioris* inna choroba, poiegajica n» 
tem, że całe społecz ństwa poczynają szemrać i 
Wy rażać głośno swoje nieraócwolenis. S aa ten 
przejściowy trwa jeanak zazwyczaj uró ko, gdyż 
choizy zapadają najczęściej w przeciągu Uwóch 
do trzech tygodni na chorobę cenzury prewen- 
Cyjnej, paraliż^ącej częściowo mowę i nerwy 
tuebu chorego, a objaw ającej się u szczyiu 
*wcgo nasilenia, senneś ią (somnoientiat t. j. 
sianem w którym chory zasyp.a w niewłaści
wej porze, daje się jednak ©budzić, po obudzę- 
bia opowiada idjotyzmy i znowu zapada w po 
brzedni swój stan somnolencji.

Cenzura prewencyjna napada w  pierwszym 
będzie osobników o wyrohionem kryterjurn po- 

tyczno 8połecznem i ludzi mających n eszczę 
śliwy nałóą mówienia prawdy, podczas gdy 
Rzadko, albo wcale nie podlegają infekcji: wo- 
dogłowcy, recenzenci, kinemitograficzni, lirycy 
Mo ^opolscy, akuszerki, korespondentki wojenne, 
redakiorowie „Gazety Pohcyi Pań iwowej*, kie
rownicy pjopagandy, zawodowi idjoci i referen
ci oświatowi.

Ismieje stary zabobon, że w  kraju w  którym  
panuje ei.id-.mia cenzury prewencyjnej, nie wol
no o niej głośno mówić, ani też nawet narze
kać na nią, b > wtedy choroba ta przybiera for
m ę bardzo złośliwą i  dziesiąto.uje lorzn.lnie lu

dność. W ielokrotne dośw iadczen i poczynione 
pizez redastorów pism j,erjodycznych we wscho
dniej Małopolsce, wykazały, że spożywanie owo
ców, a specjalnie ma ia może wy woiać w okre
sie tej epidi saii fataine następstwa. Malina do
stawszy się dc* organizmu, spow odorac nawet 
męża zawieszenie wsze’kich czynności organicz
nych, a w najlepszym wypadku ubezwładma 
zupełnie chorego i wysypuj© m u na skórze nie
zliczoną ilość białych ph.in. .

W okresie szerzeuia s ę  wspomnianej epide
mii, wska^irnem jest zajinywać cłiorych lekką 
i niedrażnią-cą lekturą. Należy też dbać — o 
lekkie wypróżnienie żołądka chorego i n ie , do
puścić żadną miarą do wymiotów. Pisma ende- 
kie, pobudzające, jak wiadomo do cjektji usu

nąć nattży z otoczenia chorego.
Jak najnowsze badsnia uczonych wykazały, 

przyczynia się w wybitnym stopniu do z ago- 
dzenia tej straszliwej choroby t. z. lojalność, 
którą wynalazł sw eg. czasu Ignacy z Lojoli, a  
ulepszył Ignacy Padercwaki.

Poaiśy aż prasa jert odżwierciedleniem na
stroju danrgo społeczeństwa, powinna więc pia  
sa w okresi8 szerzenia się cenzury prewencyjne;, 
nartrajsó ludność na kanierton łojaln.ści, pi
sząc artykuły na temat, żf kawa potaniała w  
Krakowdr, że sok z maliny jest bardzo nudny, 
lub też podawać ważne zdarzenia z polityki za
granicznej króla plemienia Kuki-IIamn, czy teł 
epizody z p orw an ia  na foki, słynnego podróż
nika Mr. Johna Plomppudiiiga, handlarza cy- 
koryi w Litboy, a obecnie kierownica misji pata- 
gońsko-paruguajskiej w W ^rszawie. Takie rzeczy 
zajmuj; bardzo ludn ść i dują lękojunę, że z 
zamkiem płynu mozcowoi.izeii owego (liquor 
c/rełnosplnalis) w cza-zce czytelników, osi^guit 
się tri; t ardzo pożą i.»«ą lojalność.

Żadna in.arą nie wolno przypominać cho

rym, te są głodni,' lub że banda kretynów wo
dzi ich zn n©*„ Nie wolno teżj, rfcorjm uprzy- 
tamuiać, że mają prawr© do. życia i swobód 
konstytucyjnych, gdyż to ich pedrażnifc niepo
trzebnie, powoduje kongestj© i wyprowadza . z 
podświadoaaeg© otanu somnoiancji, czyli najniż- 
ezego stopuia nieprzytomności, dzieki której cho
ry może przetrwać najkrytycsŁicjszy czas cho- 

jroby prewencyjnej.
! Sama somuoiancia jest dla organizmu, a na
wet zbiorowych ©rgawizmów choroną zupetnie 
niosehodhwą, ja t  to zauwazyć możemy u 'kie
rowników Urzjdu wełki z lichwą, teatru, urzę- 
uu targowego, Puzuppu i ien ych  instytucji spo- 
łeczno-wokainych we Lwowae.

Cho ych Źua  cenzurę prewencyjną należy 
bazwzglęiinie izolować od ościennych krajów so- 
jus ni zych, zaprzyjaźnionych i wcale niezaprzy- 

Ijażui©»yctLr da czego znakomicie się przyczynia 
i in»lyi«.:ja Polskiej Agincji Telegraficznej (P. A. 
T.), oraz stale hęhąea w naprawie linia tebfo- 
niczaa Kraków Lwów, Lwów-Warszaw9-Xra 
ków, Kraków-Lwów Poznań-W&razawn i  War- 
szawa-Kraków-Poiiiau-Lwów.

W  wyjątkowyah wypadkach można też cho
rych uniiaszczać w zakładach państwowych w 
stolicach byłych trzecia zabc rów (Brygidki, św. 
Magdalena, g a u e i.  przy ulicy Batore.o we Lwo
wie — C laditla w Warszawia — Pod Telegra
fem, gmach Montelupich w Krakowie i t d.)

Choroba cenzury prewetwyjnej wygasła 
wreszcie w Pclsce przed kilku zaledwie dniami 
i miejmy nadzieję, że jeśli Cekadur (Centr. 
Komitet dla zwalczania du^u, czyli przedsiębior- 
s wo au omobilowe do obwożenia p. Trenknera) 
nie wmiesza nię swoim zwyczajem do tłumienia 
'•ygashj inż ei>,dem;i — nie nawiedzi ona nas 
lak prędko, chyba aż za kilka... tygodni.

P-AORT.
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J S a w i n y  z  d n i e .
Lw ów , 2 listopada.

REPERTUAR TEATRU MTEJSNISCtO WE [.WOWIE:
N euziela  7 listop«<U O goflz. 3 ptDOł. ,r o ca łu n es  

wojny*, sztuka.
Niedziela 7 bstopada o [oaz. 7 wieczór .Ąisia*, 

opera.
Poniedziałek 8 listopada o gedz. 7 wiecz, „Ksiąź- 

atczka człrdajza*, Oft e kr.
Wtorek 9 listopada o godz. 7 wiecz. .Pan Damaz'/* 

kamea/a.

TEATR WODEWILOWY (ul. Ossolińskich I 10). 
Dziś operetka z baletem „Czarny w.a lea ; Lria ,Głod y 
Don Juan*; duet ho e.iderski, M Dr.cowa, tenor K. 
Gross. — Bioty wczeS uej do nabyć a w b.urze dzien
ników S. Sokołowskiego, u'. Jagiellońska 7. Ió77 

—«->»—
„MARYONETKi FITUPYSTYCZNE" w Kasynie 

OficsrskicKi u Freary. Co zi«ń od soboty 6. b. m. u'
12. b- m. u licznie. Rev*e J. Gelli, A. Kusęnman, A Za
górskiego i n. Zbis.TChewsktege. Wykonawcy Anda 
Kiłscbntia i Marek Windhai Przedsp;zedaZ w tkbazie 
net Seyfartha, ul. Akaaemic1 a 6. 14J2—10

—*■*—
,B GATELA* Peitana 3. ZnakOTrrty pr«grara .F^ist" 

w kuik  wie" (selwy śmiechu) Helena Schupp Ochry- 
mowici, Orderowa*, <rwics, G eska, Noskawika m. 
W ai di “Ją 7. b- wi. z 'uzia.em w*zy» kich artystów 
przeJst wien e popołudniowe o godz. 4-tej. — Buety u 
U. Seyfartba, Akademicka 6.

Pe*isdz0ni» Zarządu Uniwersytetu Ludowe
go. ©disą-ańs się vre wtorók, o godz. 7. wiecz. 
w lokalu w łasnym  przy ul. Orm iańskiej 2. II. 
p iętro

P rr 'S o t:w ?w c zy  kur? geom e‘ryI wykreślnej 
,fP t v. s ę ,‘Uja.cych na Fo itechnikę afc;uryentów  
ęim .az  a  n eh, urządza Two Bratniej Pomocy sł. 

\F #  tleeuniki we Lwowie. Kurs rozpoczyna się 
3 go fe m Zgloszania i bliższych inform acyi u- 
rt. ieia W ydział Twa B ratni :j pomocy słuch, po
litechniki, Politechnika p a rte r od godz. 7 — 8 
(p;k czorom.

KURS KRYTYKÓW DRAMATYCZNYCH. Dla 
pielęgnowania kultury teatralaoj i d ii  zognisko
wania dążeń ifrtoinaatorskich woDea teatru lwów  
skiego, jakoUż dlu stworzenia orgauu repreren- 
totywaego dla per’ odycznej krvtvki dziennikar
skiej zawiązaj się w ł  nie Zwią/.ku zarodow ego  
literatów, jako autonomiczna jego s^krya, klub 
kryiyiców dramatycznyuto. Na eter doń megą 
ezłsakoYie Związku, którzy wykazali w dzic  
dzin.e teatru i dramatu działalność twórczą, 
teoreH czaą lab  krytyczną.

W kwesty i stiłycti re enzyi teatra ln T ch  Klub 
przyj1 uje odpowiedzialność ty lk o  za wypowie
dzeń a się swoich cz on -ów.

Członkami klubu są: Art. Ćw kewski, dr.
A i. ILacher, Jak. Geschwind, Henr. Gro m .n. 
dr. W i. Jaaapolski. Joz Jealior, (urzewodniczący 
Klubu), Edw. Jędrk.ewicz, (»okr Klubu), Dr Ju
liusz Kleiner, O-t. Grtwia, Jan Patandowski, 
dia WShi*v. s*a.

Zgioszenia cz łonków  u sekretarza K lubu (ul. 
M u r a r s k a  51 . e f .  II ).

W ykłidy  In ż . P rk s le r a  o tomografii m iasta 
Lwowa, i rządzone alaraniem  uniw ersytetu lud. 
iw . A. M ickiew cza, sk u .i ły  przez dwa wieczo
ry w sali tegoż T-wa pokaźną ilość słuchaczy. 
Z asługa to w pierwszej mierze nader zajm ują
cego tematu, który ,zos'ał przez inż. D. przed sta- 
wio y nadzwyczaj żywo i interesująco. W dwu 
godzinach poY .fd  sz-m r r  ' . g e t t  rzucić wiele 
św ia tła  na h isto ryczną  i tak sław ną przeszłość 
haszego grodu, omów ć j g j  stan  dzi»ie,Bzy i 
widoki na  przyszłość. Ouydwa w ykłady b y ł’’ 
iłlus rowane j.rz tź r czarni.

Przyporm larny, że w niedzielę, 7. b. m. u- 
rządza Uniw ersytet ludowy, w y c ic z k ę  m ajacą 
ba cel zwiedzenie w ażniejszych insty tucja m. 
Lwowa.

Kary za fa łs t^w e  m łary I wagi. M iejsh  u- 
rząd targowy, ukarał kupców i handlarzy za 
fałszyw e lub nis należycie ocechowane m iary i 
wagi w ilości 547 osób, od 1. stycznia b. r., oraz 
,znaczną ilość osób sklarow ano do sądu kar
nego, za używanie niedokładnych m iar i wag. 
W mii słącu psiźtUi ‘miku b. r. ukarano 137 
osób  grzywnam i od 50 do 1.00 m arek, razem  
c a  5.510 murek.

CFNY MIĘSA. Komisy*, cenni : m  ftady 
mielskiej na posiedzeniu 3. listopada 19 3 us.a- 
now iia dwie kat. g jry e  mięsa, t. j. I k lasy),po
borowe ze sztuk tłustych i bitych w tut. rzez- 
sn miej-sk/ oraz II. kl. z* szt. cnudszych, i do tej 
klasy zal czyła mięso dowożone z prowincyi.

Na mięso klasy zatrzym ała dotychczaso
we ceny, zaś na mięso II. klasy i m ięso dowie
zione z prowincyi ustanow iła cenę o 6 mli niż
szą, — a przy podrobiu o 4 mk. n :ższą za 1 
kg. od cen m ięsa i -pbdrobiu I. kiasy.

Na placach targowych, w bazarze na  placu 
.Krakowskim i w hati przy pl. B ernardyńskim  
sprzedaw ane mięso podcia.gnięto do II. kate- 
goryi.

Ceny te obow iązują od 6. F slopada b. r.
KRONIKA WYPADKÓW. Jakób Lazarus, li

czący lat 23, kupisc ze Stanisław ow a, gdy w 
w ścisku w ysiadał z wagonu n a  dw orcu głó
wnym, gd^ pociąg jeszcze byt w ruchu, upadł 
pod kola wozu, i straciI lewą nogę Odwieziono 
go na leczenie do szpitala.

Do zaopatrzenia przywieziono do Pogoto
w ia ratunkowego 12-lem ijgo A ezs iridra Anto
niaka, ucznia, którego Samochód 1. 6.2u5 niebez
piecznie kontuzyow ał na całom  ciele.

A leksander P., la t 20, w m ieszkaniu swym 
przy ul. Kochanows .iego 1. 76. usiłow ał struć 
cię karbolem . Po zaopatrzeniu obu odwieziono 
na leczenie do szpitala.

WŁAMANIA I KR ADZIEŻE. P. P aran i Mako-
hornow ej, s. tv,d;;ono z komórki w realności 
przy  ul. P iekarskiej 1. 63, bieliznę w artości 5 
tysięcy m arek.

P. Lo i Goldsteinowej, skradziono z m iesz
kania przy ul. Halickiej 1. lU. bieliznę, w artoś
ci 5.000 m arsk.

W HiiLiczncb, koło Drohobycza, onegdaj no- 
icą nzbrojei.i bandyci napadli" na filię Galicyj- 
s ' i ’?o gvr"r stwa naftowego i zrabotva i około 
półtora mi iona m arek. Śledztwo n a  razie me 
tiąło pozytywnego wynivu.

Sierżantowi szt^fe>. MH^riRzowi Ratajowi, 
skrauziooo ze zamkniętej szafy, w m ieszkaniu 
przy  ul. Karaickiej 1. 9, 21.000 m arek w gotówce.

^ P. Annie Zoszc>vnowei. skradziono z mie
szkania przy ul. Żółkiewskiej 1. 5., garderobę 
.wartości 4.uOJ m^. .

REGUŁ. PLAC W MACISTACIE KRAKO
WSKIM. W Kra! iowie odbyło się posiedzenie 
sakcyi II. i III. ma islra tu , na którem  uchw alo
no i gulacyę poboriw  personalu urzędniczego 
nmg s r.itu tra z  dotie ek drożyźniany dia perso- 

<naiu teatrów  miejskien.
* ------

H E F F 1 F O M T  J Ó Z E F ,
techiiik. b. wŁpólniK Drsi : eliera, przyjmuje obecnie 

uH. 7 0 .

Komunikaty.
BACZNOSC METALOWCY1 W niedzielę, 7. 

b. m. w rocznicę objęcia i tądów przez tcw. 
jMomczews i g j, o Rędzin się w stowarzys-.eniu 
przy ul. Om ija ,s.tie , o godz. 10-toj przed poł. 
wykład o iządMe ludowyr ..

BACZNOSC ROBOTNrCY SZĘWSCY! W nie
dzielę 7. b. rn. o godz. 10-tej rano, Rynek 1. 8., 
odbędzie się poufne zebranie w sprawie b a r
dzo ważnej, organizacyjnej. Jawcio się licznie!

70—2
KOLKO ZABAWOWE PIEKARZY LWOWS

KICH, Rimek 1. 29, urządza w niedzielę, dnia 
7. lis 'o p ad i, wlecz r.ncę taneczną dla swych 
iczłonków i gości przez nicti wprow adzonych. 
'Początek o god a  6. wi ozorem . 71—2

CIĄG DALSZY nadzw /c^ajncgo W a'nego Ze
brania członków Zgromadzenia Towarzyszy 
Stow. nrzem. murarzy, cieśói i t. ć. we Lwowie 
odbędzie się w  niedzielę <Ma 7. listopada 1920 
o gouz, 10-te! p iaeJ ooiuaniciu w _id Stow. 
ul. CŁowa 1. 6,

Porządek obrad:
W ybory,
Wnioski. d >'
Towarzysze ią»wfie s5» rti^i —2

cj.’**acki W ładysław, przewodińcz.

KOLKO ZABAWOWE ZWIĄZKU PPALOTYN. i  
KOL (irodecka 1. 69 urządza w niedzielę 7. 
Rs optaja. w ieczernicę taneczną dia członków 
i ten roazi.i. p o c o  g ad a  6-tej ..wieczorem.

C.ĄG DALSZY Zebrania członków
Związku murarzy, cieć(|i - t. d. wę Lwcv. i •, od- 
bedzi; się w niedzielę driu  7. listopada 1920 w 
st 1 Slow. Ckowa 6.

Porząctik obrad:
W ybory,
W ni <SaL
Tow arz^m e Jawcie się r!zmte! 1491—2 

1 Tomaszem Jan, przewodtiicz.
CEGTELNIARZE o d l.ę ią  swoje zgromadzenie 

w  niedzielę, o godz. 10-tej, Rynek 8 . I. p.
' STOWARZYSZ N E „1 R A śA “ zawiadam ia, 
członków, że w niedzielę 7. i>. m. o godz. 4 tej 
popoł. odbędzie się zgromadzenie, w lokalu Twa 
Rynek 8 . I. p,

ROEGTN CY MAGAZv N0\V umundurowania, 
i i. odbędą zgrom adzenie w Rynku 8. I. p., 
w niedzielę, dnia 7. b. m. o godz. 6 tej wiecz.

„SCEN A GWIAZDY '4 (ul. Franciszkańska 
1. 71, odegra w niedzielę 7. b. m arcyzabaw ną 
komedyę w 3. aktaeh o. t. „W ojna z żonam i". 
Początek przeds a>.v:snia o godz. 7-inej wiecz.

KOŁO, AMATORSKIE KAFLARZY urządza w 
niedz elę 7 b. m. przedstaw .en.e z p rogram em : 
1. „Slryj przyjechał" 2. K iak o w ak , oiltań eą 
Penie K. i H 3. „W dowa z m usu" kom. w 1. 
akcie. Krzcflo I. rzędne 15 mp , II rzędne 15 
mp. W stęp na  silę  5 mp. I o przedstaw ieniu 
tance za osobną opłatą. Początek o gouz. 7 30 
wie-zorem ^

c ru^rvk? ti re-iaker* ni* oIdtwU !».

P  841 C l  K7 5 1 1 ?1 ' '■eneryczne, skórne, zastarzałe  — 
U» ! S leczy f . n u t a  cx r .

t x X i c . *  W «  i o w a .  X U i .
Wstrzykiwanie preparatu Neo 5ulVhrsanu tylko przed
południem. 872—2ó

Sptcvallsta c h o ró b  skórnych I wenerycznych
D r. IIESCfiSLES

ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kob .e tż-3  Sykstuskaló.

„ 3» T  J C  Ł » ts
TUTKI I BIBUtKI CYOARETOYtE

P R Z E D W O JE N N E J  JATCOSCI 
:: WbZI^DZlE DO NABYCIA. ::

;,KJlRPjŁLlI‘‘ T. i  LW0',V, łl- Zl£lC33 !. 23.

t a

Centfainy Zuj.ąąek ketóferdw w  L^csie
urządza w wigilie Sw. Katarzyny 

d n i a  2 4 ,  l i s t o p a d a ,  2  0 0 0  
w  8 iii „Dnmu Narodnego* ul. R io w s  i go

W ie c z o r e h  t a c z c z r y
ftunnurs piękności —: :— Poczta minutowa.

Inne niespodżianki. i 4i i —3
Wstęp ściśle z? zaaro-zeniami. — 30/° czystego dochodu 

na .tw.acdkę żołnierza polskiego. 
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  y .  w i e c z ó r

Małopolski Zakfau Odzieży
w e  L W O W 5  1 2 ,

(przedtem  Galicyjski K n jrw y  Za .ład Odzieży) 
p o s ta n ó w  i f  c e lo m  p r z y j ś c ia  z  p o m o c ą  
l u d n o ś c i  r u ta z c z o n c j  inw iizy :^  b o l s z e w ic k ą  
o b n iż y ć  c e n y  m a l e r y u łó w  o d z ic ż o w y c U  
i u b r a ń  w e  w s z y s tk ic h  s w y c li  iń lig k z y -  

l iu c ń  i  B zu lu n acL
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FO f.JEHWSZY WE LWOWIE!

a r c y d z ie ło  K iL eB ca to ^ ia f.  
w  2  s e r y a c h .

f o i ę ż s t  u a s ra sT  
- s r in E C L j r z s ?  -

, MarysieńKa“ ihoperniK*
od n iedzieli 7 go  b. m.

%

Sztuczka drożyzna na targach milejsk.
Bieda oąó na — ma?o Rupującyeh. Ufea**ane podbi^aczfif cen i n es to rze . Qbia 

roy na hyeny pa<.sjiśiie . U radykalny ratunek mas głodujących.

i
Jsa top ach  Haiejskl h martwota i spokój. Za* 

pewne z przycz’ ny mrozów, w.eśuiacy uie przy
jeżdżają z jarz nami.

Pu: lic ność również nie sp:eszy się z zaku
pami, Jed.-ia z przekupek skarżyła się, że już 
przesila owa typodnią/ sprzedaje luO kg. jib iek  
po cenie tar, fuwej lecz towaru n.c jej nie uby
wa. Tak. samo cenula i t. p. artykuły spożyw
cze nie /nachodzą nabywców, a za ące wczora 
sprzed wano oko e 50 mk. u żej ceny taiyiow tj 
i nie t«y o na me amatorów.

Przyczvną tego jest nędza ogólna, snowod - 
Wana stałą droży/n*, bo i obecna taryfa jeb  
Sztuczn e \vjśrub >y, aną ponad możność kupna 
przeerętne. o mierieluika.

Artykuły koniecznej potrzeby, jak tłuszcze, 
mleko są sprzedawane i o sm procent wyżej 
ponad taryfę. Wczoraj w u!. Boimów kontrolor 
mi-jskieyo urz. targowego przychwycił nabę z 
Dawidowa Rozalię Brecką, która sprzedawała 
mleko rozcieńczone wodą, po 20 nrk. za 1 litr. 
Ukarano ją grz' wną 30 mk., a nilero rozsor/e- 
dano wedle t .m fy . Onejądaj również mleczarkę 
Franciszkę PawUc/.kową z krzywczyc ukarano 
are ztem 24 ^odzinnrm bo nie cheiała mieka 
sprzedawać wedie taryfy i wyw ołała awanturę 
ha ulicy. G ly zważymy ze zi nurniki | askarki 
sprzedają pc 6 mk za l kg., to pewno biedacy 
nie m ogi sobie p zv-olić na zakupno żadnycu 
Wybrednych przysmaków, krore psują f ę prze- 
kupkoin.

Pewna warstwa ludzi, klórzy paskuje w in

nych tow aracn, p łaai zamsze żądane ceny bez 
targu.

W ostatnim czasie ukarano grzywnami trzy 
peaobne op’ekunki paskarek i tak:

Albinę Sz'*3;rową zam przy ul. Kochanow
skiego 1. 21 która zt jaja płaci a zc.ni ast po 
3 50, po 4 mk., Chanę Baswwą, która za 1 kg. 
i z snku zaraast 18 p>a iła 45 mk. i E “'ę Sał- 
dakową, zam. przy ul, Łyczakowskiej 1. 15. P >" 
zatem u kan n o  wieśniaka Kaz mierzą Bolibrzu- 
cha z Pikułowic który na Giodeckiej rogatce 
przedawuł korzec ziemni ików po 440 mk. Wóz 

u h  rozs irzedan > w Rynku po ,taryfie“.
W ub, m ie.iącu ukarano ogółem w Urzędzie, 

targowym
139 pastorzy na ftwefę 15 905 tna-eft.

Pozalern urzęd/a się często obławy na rogal 
k ich  Grodjckiej i Żółkiewskiej na hyeny, które 
wykupują żywność od producentów. Unia 11 
ub. rn. ukarano n i Grodeekiem 25 podobnych 
wyławiam y w ik iua‘ów.

Wszystko ń,e wiele wpływa na zniżkę cen 
w mieście bo i obecna taryfa i ceny po wsiach 
są tak wysokie, że nie stoją w żadnym stosun
ku do zarobków robotnika i poborów urzędni 
ka. S y u a cy ; ro paczu vą może tyiko uratować 
szeroko pomyślana akcya rządu centralnego. A 
ta jest konieczna, bo olbrzymie masy bezrobo
tnych, emerytów, inwalidów i niepaskarzy nis - 
czą się doszczętnie wskub k z ego odżywiania się 
a śmie. telnosć zwiększa się z dnia na dzicu. 
Czas skońezsć, ze sztucz-ą d ożvzną.

I  Mfejsk ej Ke.nmyi aprov iKoy.n.
Lwów, 7. listopada. 

W  ub. sobotę p o i  przewodnictwom  m l .  Las- 
kownickśeg , edbyło  się posiedzenie miejskiej 
komisy i apr^w .z c jnej.

Ucliwalono zezwolić na  wyoiek chlaba pc~a 
kartkowego z tem, że w sprzedaży m a on kosz
tować

37 m arek za 1 kg.,
winien być z 80 procentowej mn- 

*d pszenno-żytniej. M agistrat udzieli zezwolenia 
wypiek jogo tym piekarzom , którzy zastosu

ją  cię do tych warunków .
Naslęyiua uchw alono nadanie zezwolenia na 

wykup w k ra ju  ziemiopłodów pozakontyngm - 
towych • i slytncyom  gospodarczym , oraz m ły
nom. Zezwolenia te wyda mag s.ra l-.

Kierownik n i jskiej apr. rad. Slob'eoki zdał 
n as 'ę ;m ij spraw ozdanie ze s.anu zapasów  w 
m agazynach, informując, że na  najbliższy cza3 
miasto jest zabezpieczone tem, co udało  się że
r n e .  W drodze są znaczniejsze zapasy zaku
pionej mąki kukur.id i mej, fasoli, oraz 350 w a
gonów zboza z Rum unii. Również w dniach 
najbliższych w inno nadejść 12  wagonów jaj.

U p z e d i B b k  m i n i s t e r s t w a  « • -  e s z Ł i s t e m -
D ietmiki krakowskie donoszą, że od kilku 

ybi toczy się w ar.szl.ach policyjnych „pod 
‘e*«gra,era“ ć edz'w o przeciwko wyższemu u 
r'Qdnik owi m im sm rstw a spraw  zagranicznych 

I* arszaw ie ar. szlowanego na polecenie kra- 
wskiej po licy  w Gdańsku, skąd podi eskortą

l?0s a! przewieziony do Kr ikowa. W ostatnich 
.ygodnutch zos iił on w ysłany  przez m .n s ira

konsołenia * andlowogo. W drodze pod p re te
kstem  sprzedania, wyłudzi! od pewnego siaro- 
sly cenne obrazy, i dyw rny , k raeuw ej warlości, 
które nasję  pf.* soi r? lał a uzyskane pieniądze 
sptrzeniew.erzył. W aferę tę w m ieszana jest ró
wnież jego żona. W toku dochodzeń.,! wyszło 
na jaw, że ów dygnitarz w arszaw ski poszuki- 
f ■ a iy  b - ł  jes cze przed w ojną prnez sądy Ii-

ZugrtniCa-njch do G dańska  w  charakterze 's a m i  fońe tym i za zbrodnię c szus.wa.

Zjazd pracowników dru arsktsh.
W ciągu obu dni św iątecznych odbyw ał się 

w sa h  Muzeum Ill-ci Zjazd Zjednoczenia Zwią
zków  drukarskach i pokrew nych zawodów w 
Polsce.

Na zjazd pTzybyło 39 delegatów związków 
z całej P okk i, lti pr/.edstawicieii organów Zje
dnoczenia — zarządu głównego, kom isyi kon
trolującej, re d ak c ji „W iadom ości graficznych1*- 
Posei tow. Żuławski w ystępow ał w m iieniu Ko
m isyi Centralnej Klas zw. zaw .; związki żydo- 
w saie były również reprezentow ane.

Po zagaje:,iu, powitaniach, i w yborach pre- 
zydyum  Z,azdu w o sob ich  tow. O firka, wrne- 
[irezj denfa mi ista Lw ow a j p iezesa  tanitejS"ego 
związku, K ożucha z Krakowa, Janeka z Pozna- 
,nSfi i '4 sekretarzy  z W arszaw y rozpoczęły się 
spraw ozdania zarządu głównego, sekretaryatu , 
biura pośrednictw a pracy, skarbnika, konjjsyi 
kontrlującej i o kem itetu redakcyjnego, „  W id o 
me ś ci graficznych**.

Spraw ozdaida odzw icrcied^ ły  te drogi, któ- 
rem: cTganizacya kroczy, i m etody, d,dęki któ
rym  zawód drukarski jesc obecn.e pod wzglę
dem  m ateryalnym  i społecznym , sytuow anyra 
lepiej, niż wiele innych.

W okresie spraw ozdaw czym  przeprowadzo
no 29 spraw cennikowych, z nich akcya w 15' 
w ypadkach popartą by ła  przez stre jk ; pezygo- 
tc wania do nowej rewizyi cenn’ka są  w toku. 
Nawiązano ś.dślejsze stosunki z Berlinem, Wie
dniem, Bytomiem i ‘A m eryką

Interpelow ano w Sejmie za pośrednie1 w eta 
posłów  w spraw ie aresztow ania sekretarza 
uwiązku w Poznaniu, w spraw ie m ilitaryzac ji 
pism  w Sosnowcu.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdań, zjazd rozpa
trzy ł s ta tu t .Zjednoczenia, zare es row any w 
M inisterstwie I racy, polecając zarządow i głó
w nem u, zgodnie z dyrektyw am i Zjazdu, w; je- 
(lujUiis za iw krdzen ia  statu tu  ogó nokrajowego.

Zjazd uchw alił przynależność Zjednoczenia 
do M iędzynarodowcga Sekrutaryatu drukarskiego 
Sv B o rn i:, z którego o rgan izacyą i staiu tem  się 
zaznajomiono.

Podwyższono wkładki do centrali do 8 mk. 
tyg od W) kwa i ikowanego pracow nikfi i 4 u it .  
od pom ocników; podwyższono zapomogi' d la 
bezrobotnych do 10  mk. dzionnie; uciiwalono 
djęty d la delegatów w wysokości 20C mk. dzien
nie, !

T )azd wypow iedział się za znissioniem  pra
cy ko ie t w zecerniach.

D łuższą dyskusyę w yw ołała "kwest.ya znie
sienia prncy nocnej w zawodzie drukarskim .

UcbYłalono żądać przestrzegania zakazu' 
pracy nocnej, jożed m a odraz u w całej rozcią
głości, to stopuiiowo.

Jabłczjm ski złożył ośw iadczenie w SDrawia 
'wzięcia ud .iału w w yborach do zarządu kas w 
celu dostosow ania tych instytucyi do wym agań 
i potrzeb klasy pracującej.

W yiiis wyborów był n astęp u jący :
Zarząd g 'ów ny: Gzowski Piotr, JTnatkowski 

Bronisław , Jubłczyński Franciszek, Kowalsld Ka
rol, Łęcki W ładysław , Nowakowski Hieronim,' 
G o 'schalt„ Tw ardow ski 'W incenty i W ilecki 
Julian.

Komisya rew izrjn a : Chahm ko Wawrzynieo,. 
Hi s :  Ludwik, Pas:k iew icz Jan , Szaudynajtya 
Leonartl i Eziachowicz Antoni.

R edaktor „W iadom ości Graficznych** Bur* 
kot Antoni.

Delegaci na II. kongres Idas. związ. zaw.' 
w Polsce: Grabski Antoni, Stańczykow ski Stn- 
uislaw , W ilecki Ju ljan  i W i.kowski Adam.

Po ogłoszeniu w yniau wyborów zjazd zo- 
s ta t zanun ię ty .

I

\ j

Poopisujcle Polska Pożyczkę państ.
l i ie lk s  rtywiiny, «utyki, obr zy, ma
szyny do pisania i  szycia, futra, u tra-  
— nią, Mżuterję i  a. zawiadom —

* B ł c ł Ł > . c j n i o < g  K o n a i B O w ą

„ u n i w E R 5UHR« ś & ł-
Za rzecz/ prz/jęta w koiniz Iirua (wanoitig*. IM S
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K atastrofa  w ęglow a wr BRalopssIsce.
W  rali ko itcr nc jnoj krakowsńioyo mag.a- 

to k a  odbyło się wczoraj miesięczne pos:3(ize- 
|  ia kra owej kom ayi węglowo rozdzielczej fiJ» 
Małopolski da grud. irń. Przewodniczył inspe
ktor wggłąWj p. Kukuoz. W posiedzenia biai 
udział wicepr. Sar?, wicepr. m. Lwowa Stahl, 
starosta Kowalkowski, tfetjrdzenianc. w Tadz i 
przemysłu, oraz delegaci pr jw irco n a ln y cu  
miast Małopolski. Po przeprowad er-ia drsku- 
«yi x zakrasa najak.uatoiejszych spraw węglo
wych k#-:nis a powzięta nas‘qpującą rezolucyę:

„Małopolska komisya w o lo w a , poruszona 
do głębi kiiiisirofainą sytuacyą węjlową, wy
wołaną w ohacuei chwiii rzekomo brakiem wa
gonów, wyraża przekonani?, żs zło  przyp.sać 
należy wj’ł«43zme sy sto m o w in iesp ra w n i i nie
fachowej p sp sd srk i państwowej odnośnie do 
węgła, która niechybnie w przyszłości d ipro- 
wsdzió mus* do kakstrsfy  gospfcdarczej pań
stwa.

Kołaisya jeszcze raz ostrzega przed dal- 
tzem  kontynuowaniem tego sysem u , oświadcza
jąc się w zasadzie aa ZrticSiOiiie.n instytncyl

pefistw sw ych, w spóldzistn jącyćh dziś w gospo- 
d  TOS k\ ęg'ow«j, a  za uł&z altow a i?m  d o y czące j 
gos}«odarai przy pomocy i za puśrednictw ein 
t-rganizacyi pryw atnej pod śc is łą  kontrolą pań 
stwa.

Z arazem  kom isya apeluje do m inisterstw a 
kolei, a b y ,dolożvl') wsr-Rkieh starań  co do dy ry 
gowania i kontroli w ę jla rsk , przeznaczonych 
do przywozu k o n t/g  m .ów węjfs. i koksu, > za
pew nionych nam  um owam i n i i - ̂  z y n a rod o w-e m i “ .
• Komisya wyraziła- nadto  następująco żąda
n ia : i

1 \?Z by pr^edewszyslfciem zaspokojono za
potrzebow ania -gizowiii, przydzielając im odpo
w iednią ilość w/ęala w łaściw ych gatunkowi . a- 
by sf ow odow auo is olne dostarczenie tych przy
działów

2 ) pow ołując się n a  rezo ^ cy ę , uchw aloną
na kom isyi im* -?zimczej wę„iu z unia 4 jśierpnia 
żądam y, aby cena węgla ilia gazowni została

• obniżoną w proporeyonainym  stosunku do ceny 
j w ęgla opałowego >

Z e  Z w r ia z k u  E P lia s t  ° e l s k : c h .
Na o s ta tn im i posiedzeniu Z arządu Zw Miast 

fV»!e\ićh d . i a  2 1 . październ ika r. b. zosla-o zło
jo n e  pr*ez częłć członków j Z arządu poniższe 
oświadczenie.

„Niżej podpisani członkowie Z arządu Zw ią
zku kłiuat ’ Polskich, jako przedstaw ici da grup 
'.ewicowych w radacu  i (msgir.traia.ch m iast Rze- 
ózynospolitej, już na pierw szem  posiedzeniu Z a
rządu, w ybranego n a  zj -ździs- styczniowym  rb. 
w obec w ysunięcia n a  stanow isko p rezesa  za
rządu kandydatury  prezydenta m iasta Poznania, 
p. Drwęaliiego złożyli p ro test p rz e rw  tej kandy
daturze, zaś-seg - jąc się, że, rh* m ając nic prze
ciw esobia ». p rezydenta Drwęslaego, uw ażają, 
t e  in teresy  Związku muszą, ucierpieć, jeżeli je
go preasa n is b ę iz ia  m ieszkał w \Varszaw e.

Dziś, po u p h w ie  sześciu m-es’ęcy stw ier
dzam y, że przew idyw ani* nasze, niestety, sp ra
wdzały się całkow icie. W ybrane przez w ię
kszość zarządu prezydyum , ująw szy w swe. rę- 
pe kierow nic wo pracam i Związku, nie mogło po
dołać zadaniu. Prezydyum  to. sk ładające się z

pięciu osób, z których trzyi, a  w tei ficzH a p re 
zes Z w iązku Minst polskich znajdują się poza 
W arszaw ą, nie może oczew ście w yw ierać bez
pośredni go w nływ u n a  bieg spraw  tej insr.vt.u- 
c r i  ar.i też otoczyć jej należy tą opieką. To też 
Związek M iast, m ogący się stać najpow ażniej
szą erga ii/.acyą społeczną w Rzeczypospolitej, 
nie odgryw a żadnej roli w życiu m iast polskich 
I nie srssłnia wielkich a odpow iedzialnych zadań, 
do który ch zos ał now ołany.

Wobec iai;i g , stanu rzeczy zakładam y pro- 
[fps* r  rtęc i.*  tr;fctowar.ta-'' or.-tc Związku przez 
{T  z .d /u m  i j go p ^ sęp o w au ia  składam y z 
cierne w szelką odp>owi*dzi<*mość‘‘.

W arszaw a, d. 26. cz irw ca  lb'2'J r  
■ Podpisy:

Dr. Emil Bobrowski, R. Jaw orow ski, St. 
Kalinowski, L . M. Kera, M. Roeruor, 
A. Rżewsl.i, A rtur S iw ińsid, Teod. Tue- 
plitz, St. Por.

M m ó Ę ó 3 m ,

Endecki kan bal!zn> 1 fłowopicuskic błazny.
Po cs'al!nich i^w elacyach p rasy  lwowskiej 

o „m etodach" urzę iocaziia lwowskiej poiic-n 
państw ow ej, nie snajdzie się — jak  się zdaje 
— w Polsce ani jeden człow iek uczciwy który* 
by stanął w obronie' hyjcn ludzkich, których 
dłonie zbroczone jeszcze ni"' z c k r.e p łą  krv.ią 
13 letniego n a  śm ierć zakalowanego dziecka. 
Ani jeden uczc;wy obyw atel nie znajdzie dla 
sbrodni w ytłum aczenia z tern zastrzeżeniem , żą 
nie zaliczym y chyba do te : kateg iry i, Slowopoi- 
skiege pns.naica, który yr jednym  z prze di-s lutni cb 
nrów s ia ią ł  s ic z e rw  i otw arcie w o b ro n ę  Sto
sowanej przez po.icyę chł-ostyi i to rtur.

OsiaLnio jakiś zw yrodniały kaootyn, z te- 
fjo , .narodow ego11 organu podjął się wdzięcznej 
roboty udow odnienia ż-e „n aró .i"  czytany wstecz 
przy nieznacznej zm ianie -3 -lnej tylko sylaby da 
nam  s.ow o „dóreń".

Czyżby redaktorzy p ism a tego obozu, kio- 
ks tafc głośno zw y k li się szczycić swym  naro
dowym przym io tn ik i'iń  chcieii pouczyć, że e.u- 
kubracyi m:rodov.o dem okratycznego dziennika 
nie na 'eży  brać  pow ażnie a kraść je — jak  no
to zasługują na  karb  „dćreńslw a", głupoty?

S :o \ro )o ’s'd  pism aku! Nie „ d u r3ńs;w o,, 
'i g łupota każą ci s łu ż /ć  w ten sposóo p. p, 
‘Grabskim, G ląbińskim  i Meibaumom a  pospo
lite łajdactw o, n a  k tó ra i sp lunąć nie w arto.

*
W szystkie moce ri?m s#ds i r .i-b p sk ie  uw zię

ły  się na  poczciw ych endeków* i n ie  m asz miaryi 
w nieszczęściach któro sypią się n a  w yłysiało  
głowy zaDOznanych, w ym yślanych i przepędza
nych ze wszystfcich m iast i m iasteczek w scn. 
M ałolski novzoczesnych zbawców ojczyzny.
W chwi i kiedy n a  w iecach aranżow anych i w 
zapłaconych salach przez Skarbka 1 Głąbm- 
ski igo pirzemawiają z pplanzem  S tupnitiJ rc i Jam - 
poiscy z , K uryera lwowski go" a  ru snn  i ży
dzi uchw alają na  nich antyendeckie rezolucyę 

) złośliw y dyabeł a rukarsk i w spraw ozdaniu 
z w ilcu  pósła  Głąbińskiego we Lwowie na ła
m ach tegoż p ism a zam ieszczonym , opuszcza je
dną  nic nie znaczącą literę „p“ . g

-B taag

I  Risyi. ■ ,
Prz^tf kampęinią zim ow ą na w schodzle(!)

„O s;-E xpress“ donosi z M oskwy: Zakrojo
n a  ń a  w ielką skałę akcya pom ocy dla frontu 
rozpoczęła się w Rosyi sowieckiej. Ustanaw ia 
fcię liczno zbiórki dla żołnierzy frontow ych, 
jprzedew szy3tkiem  cieplej odzieży. Mają być za- 
zekwirowa e  przedew szyslkiem , wed.c m oskie
wskich „Izw iestji" bluzy skórzane, które liczni 
urzędnicy noszą dla mody.

Ultimatum  rządu sow ietów  da Am eryki.
,,D.ma" donosi z L ondynu: W edle telegra- 
z T y l i su w ys'o :ow ;if rząd sowietów  ultim a

tum  do rządu  arm eńskiego, w klórcm  żąda wol- 
ro śc i używania':- kolei żelaznych d la rosyjskiego 

.w ojska i w ojsk K em ata paszy  R zed arm eńsid 
odrzucił to żądanie. Alursz Turków  na K ars zo 
w strzym any. Arm eńczycy rozpoczęli 19. z. m. 
kontrofenzywę. i i.jdrfj-% Ęjjf&

2 Wioch.
Kryzys partyt socyadslycznsf we WTosrech.

Kor-spondent rzym su „B criner Tagblatt" 
telegrafuje:

Wedle „Giorr.alo dT talia"  r z ą d  z a k a z a ł  
Z  i n  o w i e w o w i i t o w a r z y s z o m  r r-.y ja  du 

)do W ioch. S erraii zosiał wydelegowany 
do Berlina, celem uzyskania złagodzenia 21 w a
runków  Leni iowskich i papoL L żenia w len spo
sób rozłam ow i partyjnem u we W łoszech) i wy- 
. s lą j im i i  z party  T u r a t i c g o ,  T r e v e g o  i

zwolenni .ów tychże. Umiarkowanie 'Serraticgo 
i „centrow ców " pozw ala wnosić, fa> i w m asach 
robotniczych nastąp iło  pew no otrzeźwieni*.

 —*

GfoJitti n is myśil ustąpić.
P rasa  m .acyona'isłyczna, k tóra p rzeszła  do 

opozyc i rozsiewa- wiadomości, że G io ita  zm ę
czony jest rządam i, żs moraLnky i duchow o jest 
zdeprym ow any i dlatego myśli o ustąpieniu  z 
gabinetu.

Odpowiedzią na te pog’oski jest ośw iadcze
nie lekarza domowego GihJittie^o vt „S tam pie" 
wedle którego Giołitti zupełnie zdrów jest lak 
fizycznie jak um ysłow o i n a j m n i e j s z e g o  
n i c  ż y \ i  z a m i a r u  d o b  r o l n e g o  u s t ą 
p i e n i a  z z a j ę t e g o  s t a n o w i s k a ,  n a  któ
rego objędie zgodMl się na  ogólne żądanie i n a 
cisk w prost nań  wy w ar i.y.' Toteż spełnić chce 

>swój obowiązek wobec kraju  aż do końca. Je
dnak parlam ent m a praw o osądzić jego dzia
łalność. 1

Taka sam ą odpowiedź o trzym ał redaktor 
naczelny „S tam py" od sam igo  Giołitti 3go. Nie 
dopuści on ani do p a r am eiitarnigo an ' pozapar
lam entarnego kryzysu. W ładzy swej nie ob,ął 
dobrowo.uU, lecz na wezwanie narodu* i psuła- 
tereątut i d latego też nie wycofa się sam . nic czu
jąc potrzeby. i *

(W szędzie widocznie siły  reakcyjne tych 
sam ych chw ytają sig środków, by pozbyć się 
łucw ygolnego sobie m ęża stanu, Niclopoi/.e 
wszechkraiów rostacznją swejc skrzydła, by za 
sioaić  w schodzące słońce posiępu. Red.),

Kowa pożyczka naród* we Francji
; D nia ZO. piaździcrRka rozpoczę ła  się we Fran-
cyi subskrypeya nowej 6 proc pożyczki narodo
wej, k tóra będzie ukończona 30. listopada. Po
życzka ta. k 'ó r - ; pow odzem *-.jest zapewnione, 
m a przyczynić, się do zm niejszenia infiacyi pie
n iądza papierowego i uo iv<jiisońdac\i d lugc 
Lieżącego

infiacya koron w lustryl.
U Przeszło  dw a m i'iony koron w banknotaca 
na  goddnę, bo 50 milionów dz* umie drukuje 

j i wydaje bank aus 'ryacko-w ę-ifrsk i dla niem iec
kiej A uslryi. Do czego to donrow adzi? — pyta 

'j,M crgenzeitung“ estraw ska, k tó ra podaie tę win, 
doiność.

O g ł .  jY l> e js k .  ^  a k lc c la  a p r o w .

A?yCjnaiy na cukier.
* Zukład aprow izacyjny wzywa pp. Kupców 

rejonową ch by zechcieli się zgłosić w czwartek 
11 listopada pp. Zarządców konsam ów  i zak ła
dów w piątek 12 listopada ce ein odb oru asygnaf 
na cukier, który sorzeitawać się będzie na karły 
cukrow e Nr. 11. w ih śe i po 300 gram ów  na 
oso ę w cenie po 18 m arek  za Kg bez kosztów 
opakow ania.

Co do te rm in u  w ydania k a r t cukrowych 
wyda stosow ne ogłoszenie D epartam ent XVII. 3  
Ma n i strat u.

Uprasza się pp. interesow anych by zechcieli 
asygnaly chlebow e wykup  ć p u n k tu a ln ie , we 
wtorek i środę, gdyż w dni ch  następnych sta
nowczo się ich wydawać nie będzie.

s M ńjski Zakład aprowizaci fny.

Kinoteatr

G r a ż y n a
Leanr Sapie&y 34*

Od 4. Xi da 7. XI.
Głęboko w namiętności wy
olbrzymiony draui. w 5 akt.

Najpodiejszy brodiaga rosyjski i potomek 
wielkich i potężnych carów wszech Rosy 
oto dwie przeciwwagi, na które z.oionc
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Codziennie o godz. 7'JO. Senza-yjny program nowoSc' 1 BZC7EP3>ShI, nrtysta uiii 
•weisaluy. EEMESsTJ, cudowi: o ziecko, wuluoz na ksyi ifome. i  1 i LjJB_} l  aM akron *■
tyczny. fcTAbZiiO, imitalor. SZEF SEKCJI, 'arsa. MCH kLSKA, 2 GLOLGaS. BALET 

fcTEELA. ASłUiBW 1 W LT0R BCLAKD, ts> nUakc^j I 
W niedziele i iwięia 2 pr e« Stawienia — o godz. tej i 7 30. -  Bilety wczcSmtJ  ̂ c» 

nabycia w składzie pap.eru ten. <L».Zia-3E3IVXj£3X*.A.t ix l .  l~ r * S : 0 1 1 6  w 3 .

Reflsicsys z 13. pażdz.ernika.
DROHOBYCZ, 3 listopada.

D n ia  18 paź Izie-n ik a  b. r. w  d n iu  dem on- 
atracyi przeciw Senatow i b y ło  ogólne bezrobocie 
W Lłiobcbyczu, z w yją tk iem  w restau .ra .y i Sta 
n isłuw a Leriego, k tó ry  nie uw oln ił  sw ych  p ra  
cow ników  z pracy, grożąc im, że jezel w st.zy  
m a ją  s ę od p ia c y ,  to  m ogą sobie pójść, ale 
m e wracać.

Każdy nie zna jący  t>. Lev'ego pom yśla łby  
sob e, że jes t  to wi iocznie z dz iada i p ia d z i td a  
k ap ita l is ia ,  k ló r  j a u  i k la sa  ro b o  nicza n ie  da 
r a  iy. T a k  jednak  nie jest.

P a n  S am slaw  Levi lo by ły  rr.botnifc, k tó r j  
w c h w d i  p rzy jazdu  do  B orysław ia  nie m ia ł  c a 
ły ch  spodn i i ty iko  dzięki p oparc iu  n a .z y c u  to- 
w arzys y o trzy m a ł  pracę, nas tępn ie  o d . l tm j  m u  
prow adzen ie  K o n su m u  r e b a tm c  ego. sk ąd  po 
p ew nym  cztsie , gdy ju ż  uroSt w p is rk *  odszedł 
i p r z e r n ó ł  się do D rohobyc. a, gdzie założył so 
bie wielki sk iep  ko rzen n y  i :es tauracyę.

O d  tej chw ili  z a p o m n ia ł  o sw,,ch d a w n y c h  
dobrodzie jacn , bo ich  już  nie potrzebow ał, w y 
chodząc  w idocznie z zależenia , że boga tem u  
kupcow i m e  w y p ad a  należeć do  P a r ly i  socya 
l i s t c z n e j .

W  rac  m y  je d n a k  do rzeczy. Delegatowi Ko
m ite tu  st;a jkow e, o, k tó ry  zawezwał go do zam 
k n ę  ia lot a łu  i uwoinier.ia  p e rsona lu  w bez
czelny sposób w skazał drzwi. J a k  pos tąp ił  zaś 
Z pe rsona iem  w spom ina!  śm y  wyżej.

Rada robo tn icza  R. P. S. rozpa tru jąc  tę  spraw ę 
d n ia  29. październ ika  n a  sw em  posiedzeniu u- 
ch w alim  jednog łośn ie  bo jko t bezwzględny loka lu  
p. S an ssuau latyiiigo p r  y  ul. S try js t ie j  w Dro
hobyczu.

W z y w a m y  przeto wezt s lk ich  cz łonków  P .P S .  
do zasto o * a m a  się do  powyższej uchw ały . 
S czególnie zw racam y  się do T ow -rzyszy  z B »- 
rys ław ia  i z in n y c h  miejscowości, p rzyjeżdżają
cych do  D iohobyczs ,  a z e iy  u n ik a l i  lo k a lu  w spo
m ni m ego  „burżu j

Precz z renegatami.
R ad a  robo tn icza  P. łV  3  w D rohobyczu .

O G L O S Z E M S A .

Tymczasi\fty Centralny WyuiiaJ 
Koiejawy P. P. £.

Zgodnie £ u c h w a łą  pow ziętą  ni o rgan izacy j
nym  i żdzie d a ia  11 lipca r  b. w W arszaw ie  

’* " o ł i j e  się na  c z  eń 14 l is to p ad a  r  b- w n ie 
dzielę godz 9-a r a n o  w W arszaw ie, Alej Je io -  
yOlimsKie Ni 56, I w alny  p a i ty jny  Z jazd  Fioic- 
ja rzy  P. P. S. Sposob w yborów  delegatów i 
Io rządek  dzienny  zos taną  <'g,os/one. Z azd po 
'Njższy, ja k o  czy-. o polityczny, nie m a  nic 
Wspólnego z z a r o d o w ą  organ izacyą  k o le juzy .

W s /ys  kie p i-rna p a r t \ j i  e w k ra ju  prosim y 
0 po>vtarzanie tego ogłoszenia.

T ym  B. Kol. P. P  S.

n e .

sikm m iłim eB
Sifiwa nj rtH

zegarów kontroi,*ych, biją
cych kieszonkowycn iS.it.n- 
,iy:n, chrunomctrow. wyko
nuje szybka i starannie ze- 
jjarniistiz A. Goid, Gródecka 
i. 22. 57—10

Uireb owania
pokoju i kuchni w dobrym 
stanie do sprzedania. Niem
cewicza 19, 1. p — Oglądać 
można od 4—0 popoł.

Czeladnika jj*2<25
az na mieszaną robotę pła

ca 1. kl. Pracownia obuoia, 
Zyblikien cza 7. Sanuecka.

73- -Z

Szukam
łycn pokoi na biuro tyih.o 
w śiódmieSciu. — Łaskawe 
zgłoszenia co k.erownika 
kmot6ayu „W«ncia* ul. 3 go 
Maja 11. popołudniu. 1403

ż t n  ■su»» środek nnza-IVIU £11 d  WOuny prz?cw 
opii p;yi, raczy podać do 
Mdmiii. .Dziennika l u 
pod .Epilepsya', 53—7

Maszynistę
obznajomioiiego z tarlakiem 
pos ukuje firma M i c h a ł  
betier, Lwów, Lenartów cza 
1. 2i. Ii p. 66—ó

Fshrwkjł tjlek »QU° 
r a u t y k j  v., is“, lwów
Krasickich — poleca swoie 
wyroby. i i  —10

leczy Bardach 
J ą  A a  j  itr dyr- szkoły
głuchoniemych, Janovska 14 

76-1

Wieczorne ' $ Ł s i
dla pracujćc\ch w czien, za 
zniżcnA opłatą, 1 irządza Kra- 
.owa W>ższa Szi.oia Kroju 
Mi hal py Kozłowskiej — 
Lwów, Akademicka 22.

1413-8Bucha lte ra
ru ry n o ^ a n e g o  b iłans is tę  
i bzna jom ionego  z Kore- 
spondenoyą  po lską  i n ia 

ni cchą  p o szuku je

(,HUMAWe“
Tow. dla han;l. skór i obuwia 

z ogr. odp.
Kranów, S z ew sk a  17.

1430-2

Ciekawo
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

I T A ‘
Pasaż Hausmanna 8, 1. p. 
Aboi ament m . e s  t ę c z  n i  
20 M u — Kupujemy książki 
ireści beiei, ystycznej luo 
naukowej pojedynczo oraz 
całe księgozbiory. 47—12

B£&TYSTfi-LZKJIRZ
D r .  J a k ó b  O s i t t d d

P r r m e r B la  cen tsst.-tec liP lczBa, H i  lieb a  21

n  w y r

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
d o  pracownia  

ca i. piętrze.

RYTOWNIK

LWÓW
Sykstuska

13.
Zamówienia z pro-Mncyl ussu ecznia odwrotnie.

o o K U o z i a Z w a  i. apiTiaK x r & A t x t

ŚWIERZBY

r C L  K I Ł Y  I C Z E K O L A D Y  '
najtaniej do nabycia hunow niei deiaii.cznie 
— w Iwowsk-ch domach cukrowych ::—

J  p .  R ftU w ll * e Lwcwia
G t ó a r a y  l  j a  i  a  . L e n f D L A a i  3 3 .
Fil e: Akademicka26 Halicr 9 L.Sapiehy 17.

g |  2i9 Rok założenia 1800.

w r y a t ę p u j ■ ^ o . j a u l £ 0  s s r o a t y  u a u w K

IYiASĆ Dr.HLLMERiGHA
\ ,} 

CENĄ; 15 Mk, I 30 MŁ 
MYDŁO DO TEOO« 7 Mk.
ZiÓiKA «D<£W C/YSZBIą CE 10 Mk

j B s j Y i a Y  e > n c Ł A . o  z  - w a r m d T E 8!

s r a  i  eiukol l is .  « i  S K B n n i
B5B82SBI — *N  D L  a .  3F» >!»_ 3XT

hygienlczna pasy menstruacyjne (miesięczne) 
oraz wk.ady do ty.hże.

R kg k» a

ssgr mY&®3 mkĄQ®Yi

CZY hO M EC  PUZAPPU i ITP.ZĘDU WALKI  
* L lC H W Ą ? K om isya d la  l ik w id ac j i  i reo ga 
hi^.acyi urzędów, pod pr/ .cw odrdetw em  b, m :ni- 
S?'T< VVi,jcieehowskiego, u c h w a d ła  w pierwszym  
będz ie  łnieaieii.e obu  w y m ie n io n 'c h  urzę iów, 

Mogły c n e  w ieL  dobrego  zdziałać dla ogółu 
u Inośi i, lecz czyniły  wszystko, by w ynik i  ich 

" ac nad aw a ły  się więcej do oceny  wi ji ismach 
ryczno h u m o r -s ty c z n y c n ,  jak  w pow ażnych .  

To też a n i  jiaskarze, ni też m asy  przez n t b 
'"zyskaw ane nic  wiele bę ą zst n ie n u  żałować,

T U T  A l  i  b i B D Ł ł i l  t l U A r E T O W E
n jleyszej Jakości do nabycia w fabryce.
A .  i  J  I  E i l L M U T T E I l ó W

Lwów, ul Tkacka I.

b a t e i i y e  do b ta rek  ele trycznych .
!ŁAa* A L N I C Z .K I  od 12 Mk. i wyżej

L iA T A K K I  karb idow e ręczne oraz 
K K Z E S I l E ł N J E  — noleca

j n ^ S l  RDSHM W łH ,  Akademicka 25.
F i r m a  L u j m j e  u ż y w a n o  r o w e r y

perłowy pra.z. „Dostalz- cucownte upiększa 
varz. -  Oi ceiyne, h i lo d u n i  „OdoI“ grawd". 

poleca it.rtcwnie i detailijzr.ie
Dom hacdliwy £3. ^ B D l ś l i i A  

I.wów, Sykstuska 7.
IW * Wysyłka na , row.ncyę odwrotnie, 
Powclujgcym się na  to ogłoszenie 10% rabatu.

loirarzjslffo Guspotfarskio ire Lwowie
uiządza

o> czasie o i  15. listopada d . 15. marcs.br
teoretyczny

f c a r s  B g r a ś n I c f E t s
i

W y k ła d y  o d b y w ać  się b a ^ ą  w  godz inach  
w ieczornych. O p ła ta  za ca ły  k u rs  w ynosi 
500 Mk. —  Zapisy  p isem ne adresew ać  dó 
T ow arzystw a  Gospodarskiego we Lwowie, 

ul. Kopernika 1 20. 1325

P r n r o w n i a  n o w o c / c s r u j  f o t o ^ a f i i s n a j d t i ] <

e s  r ^ r  e s  s s . o
w e

t y l k o
L .W o u 'i (

przy ul.. BtorairuokiąJ 4 , 
— (wkuu r u i  KucŁiej i Zliu.r.nreu. —
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Celem uzupełnienia zapasów mundurowych 
i ekwipunkowych, ogłasza Intendantura O. Genu 
Lwów — k o n k u r s  na dostawę następujący cli 
materyałów:

1. $ ^ :n o  na płaszcze . . . 127 0?9 ra.
2. Sullno na m undury. . . 189 600 „
3. Sukno na czap M ...........  6.000 „
4. Suilno na owijacze . . .  23 700 „
6 SKóry juckiowcj 16.500 Eg. lub

28-000 par irzewiKów żołnierskich.
6. Flotno na bieliznę i onucę 640.009  

sr. lub 128.000 par gotowej bie
lizny i onuce*

7. Brezentu na chlebaki ł pasy 
główne 60.000 m.

8. Koców . . . . . .  34.000 szt.
9. Mater, na podszewkę 122.900 m. 

13. Mótna na Bieszenie . 32.300 „
U. Kici czarnych i EŁaEl do munda-

rów . . . . . .  29.888:C0u m.
12. Nici białych do biel. 20.C03.000

letenti. reflektuje na dostawy całych, a naj
mniej na 1|6 z powyższej wyszczególnionych  
li śei poszczególnych artykułów.

Co tawy całych ilości m jszą hyć usku- 
'te«aoM»rae w przeciągu 6 n i^ i ,  a Ij6 części do 
wiksięca od dnia zatwieidzenia oferty.

Każda dostawa może nastąpić tylko loco 
Magazyny W. O. Z: U. we Lwowia na Dworcu 
fizerniowieckim.

Zapłata za dostarczone town r astąpi po ich 
odbiorze przez Kom. Gosp. W . <■ U. aa pod
stawie potwierdzenia odbioru towaru piz^z 
oanoi y Magazyn i za ściągnięciem należy .ości 
siem plow wedle skali II. i III.

Oferty z napisem „Na uzupełnienie zapasów 
mundurowych* w opieczętowanych kopertach 
razem z opieczętowanymi próbkami i wzorami 
należy składać w Dyrekcy* hancelaryi Intend. 
O. G. Lwów, Ochronek 4.

Jako wadyum dla zabezpieczenia ew. dostawy 
musi ki-idy oferent złożyć 5 proc, od oforowa- 
aago towaru w gotówce lub Państw Pożyczce 
w kasis Kom. Gosp. W. O. Z. U. cwe Lwowie, 
Janowska 5. Dowód złożenia należy dołączyć 
do oferty.

W rade ntaywryjęcia o ferty, wadyum zostanie 
swróc.s*® d* doi > od chwili otwarcia oteit.

W razie zatwierdzenia oferty po uskute-znte 
ulu dostawy.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 20. 
lis*opada 1920 o godz. 13 lej. Późniejsze oferty 
nie będą przyjmowane,

Otwarcie ofert nastąoi w  dniu 21. listopada 
1920 przez Komisyę Zakupów luiendentary 
O. Gen.

Za zgodność: 
Podpis  nieczytelny.

Z a  szefa in ten d en tu ry :

Dąbrowski w. r
Pułkownik.

Ś  n i  b y  I  $»• w o£azi&
tzynowo oraz kolejki w ązkotor. dostarcza 
naty eh miast ze składu we -.wowie firma
„F E & R 0U łfŁ ** SKa z ogr. por.

Lwów, pl. M iryąiiki Nr. 7, 61 —1

K O N K U R S
W KomisLryacie Nidzwycz&jnym dia 

walki z ^p.deti-ią ; jest do obsadzenia 
posada

naczelnego baclnltera
z płacą miesięczną 7.000 Mk.

Wymagane teoretyczne wykształceń-'1 
i odpowiednia dłuższa praktyka zawodowa.

Podania w iaz z krótkim przedstawieaiem  
deiycliczasowej działalności i dokumentami w 
oryginałach i odpisach przedUadać osobiście 
Komisarzowi do 15. listopada &. r (Lwów, ul. 
Mickiewicza 1, 2u.J

Komisarz Nadzwyczajny

- [ P o l s k a  r j s t a w s r  
« o  S p ó ta fz L e ia r .a c K i

je.^t do nabycia w cenie 20 marek 
w Związku stowarzyszeń zarób. 
I gjospod. Litów, A kadem icka 4.
Związkom, księgarniom przy zamówię iu więkzzê  
; ilości, opust. I

i
FIRMA SPEDYCYJNA 1 CŁOWA

LWUW, UL. JAG.ELLCJNSK.A L. 15.

U 29
dla spiaw walki z epśemjsmi 

w Małop-- sce.

n tf

z walą i

S  O IJ  o a
tutki 1 bibułki cyp retow e  
po bardzo nkkieli cenach 

sprzedaje hartownia

A u  M i l f a z f e r
brai v ,  Zielona 20,

Uprs -za  s i ę S z a n .  Wydawnic twa Pc likle 
o s t . ł ń  nachyianie f,o kilka egzemplarzy w zs j y n h  
phm,  da sprzedaży w Amarycs,  po o trzymaniu 
takowycn,  na tychmi as t  wyszlamy zamówienia  
wraz  z należnuscię.  ,1420-26

n

BOLDSTAUB! LAUFI
|

WICCEN, Schotlenring 30. a  
KRAKÓW, Starowiś na 50 IJ 
ŁÓDŹ, Zachodnia 53.

SPLCYALNOŚĆ FIRMY: Regularne wory zoro- 
1 rowe z Wiednia i Łodh 2 razy w tygodniu, 

z Krakowa codziennie z wyjątkiem niedzieli 
i świąt. — Zaliczkowanie towarów we Wiedniu,

: Krakowie i Łodzi. Id5ó- 16
WŁASNE MAG4ZYNY — RYCHŁA ODi°RMVA 
ChLNA -  WŁASNE WOZY MEBLOWE -
Z a ła tw ia  r y c h ł o  p o z w o le n ia  p rzy 

w o z u  1 WYrt o z  J.

Zlecenia dane we L wowie wykonuje 
przez własne oddziały. m !

fLjwie sze Biorą U? fsłskisli calsp świata
A d r e w  ;

91? i s  ii n n ; w&m. cswpwny
1^49 W. D.y.sioi St. Chicago SU. U. S. A.

U n y  s i a S o m e
dla przemysłu naftowego

i i
wszelkich wymiarów z fabryki

M .  0 E I C H 8 E L
w Sosnowcu

lub też w y o b u  f b r y k  góm cślązkicbł
d u s i - i c i a  n a t y c h m i a s t

Dsrysławski Oddzla! Tow, Akn.

T E P E G E ‘
Droho&ycz, ui. Grunwaldzka-

W zakładzie sierót i ubogich iundacyi Sta-, 
nisława tir. Skarbka w Drohonyżu jest do ob
sadzenia posada ‘ .

D y r e k t o r a  Z a k ł a d u .
Do posady tej przywiązane są oprócz całego 

ulrzynsan-a, poboiy urzędnika państwowego w  
wymiarze co najmniej ,V. stopnia służbowego, 
mog^ być jednakże stosownis Ho kwalilikacyi. 
kandyuala odpiAsiedniO podwyższeń*.

Pod ui'ia, k ióie wnosić należy najpóźniej do 
k -ńca listopada b. r. w  Kuratoryi Fun lacyi 
(Lwów Gmach Skarbk®vski) zawierać mają do» 
tych cza sowy bieg życia kandydata wraz ze 
świadectwami. , ■ ' ‘ ;

Pierwsze istwo mają wykazujący się kw li- 
fikscyą pedagogiczną tud/ież praktyką od ytą 
w kierowaniu po lobnym  Zakład m. Po poprze* 
dniem porozumieniu się z Kuratoryą, bę*la kan
dydatom wy nagi - dzone kosz1 a podróży, przed
siębranej celem * traktowania sprawy z kura
tor, ą. ' }

We Lwowie, Jnia 5. listopada 1920.
Z  K u ra io ry i frndccyi S fa n is lc w a  

77—3  hr. S k a rb k a

 ̂ ^ g g a a a a B a a a a « ie ja a a a B a B « a a a a B 3 a a « s .a e ^  
| J Zakład dentystyczno-techniczay

|  ZygnicEta Pekelmanaa i
' w v 0Ę
j & wykonują wszelkie roboty weenug

. najnowszych systemów g

g Lwmw, KaiImierzows.’Ja 17, pasał. S
^ ł« ta i a ^ a c B a a r ó i r a a a i  o -  i c s s i t  i^ a s a B

J 1427
- -  s—iFrBts.ngam i   3 , , . .

U L i l k l i R M  H E L F E K
t a p i c e r - d e k o r u t o r

L w ó w  — K r a n i c k i c h  *7 y I .  p

W ykonuje wszelkie roboty w zokres tapicersko- 
dekorac’_,ne wchodzące po c e n a c h  n a d e r  

p r z y s t ę p n y c h .  £}- -7

QSIRZEZ£fliIE!*
Przestrzegam przecf nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od
powiada celowi, gdyż wFca!e nie „ barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 

, . .dostarcza z marką oenronną
fe: A .S

FabryKa farb i ultramaryny 
O l .

Lttów, ulica Słoneczna ]•* 20*
Ztt i .  ftaca rsh . 1 tm ajĘ śt wd^awkdzLdoy.; JAN ŁiCZYhi-IL fcrurtfm A. Gokkaana w« Lwowie, Sjksiusu 11.


